
Rozpoczynają się 
wybory 

komitetów
Fronty Narodowego
naszego województwa
(Inf. wł.)
Również w wojewódz­

twie poznańskim podobnie 
jak w innych rejonach na 
szego kraju — w najbliż 
szych dniach rozpoczną 
się wybory nowych komi­
tetów Frontu Narodowego. 
Jak informuje Biuro Wo­
jewódzkiego Komitetu 
FN — z końcem bieżącego 
tygodnia zaczną się wybo­
ry komitetów gromadz­
kich; wybór członków ko­
mitetów miejskich i powia 
towych Frontu Narodo­
wego przewidziany jest w 
okresie do 1 listopada br. 
Przed piętnastym następ­
nego miesiąca zostanie wy 
brany również Wojewódz­
ki Komitet Frontu Naro­
dowego. (pż)
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♦ 110 milionów ton węgla w 1960 roku 
♦. Wprowadzanie 8-godzinnege dnia pracy

w górnictwie
Posiedzenie Sejmowej Komisji Przemysłu

¥/ Min. Przem. Maszynowego
o trzech wiceministrów
— mniej
. WARSZAWA (PAP)

W związku z kontynuowaniem re i 
organizacji w Ministerstwie Prze- ’ 
myslu Maszynowego, prezes Rady 
Ministrów odwołał z zajmowanych 
stanowisk podsekretarzy stanu w 
tym ministerstwie: Henryka Kwie­
cińskiego, Walentego Szablewskie- 
go i Władysława Gabińskiego.

Prezes Rady Ministrów odwołał 
również ze stanowiska podsekre­
tarza stanu w Ministerstwie Prze­
mysłu Maszynowego — Juliana Gre 
na, przenosząc go na stanowisko 
podsekretarza stanu w Minister­
stwie Handlu Zagranicznego .

WARSZAWA (PAP)
Poniedziałkowe posiedzenie komisji przemysłu, odbyte 

pod przewodnictwem pos. M. Czerwińskiego, poświęcone 
było omówieniu zagadnień górnictwa węgłowego. W posie­
dzeniu wziął udział wiceprezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz i zastępca przewodniczącego PKPG — min. 
Edward Sznajder.

mistycznej oceny bieżącego pięcio­
lecia w tym przemyśle. Musimy po 
łożyć duży nacisk na wzrost wy­
dobycia z kopalń istniejących i na 
budowę płytkich — a nie rozpra­
szać niewystarczających w stosun­
ku do potrzeb funduszów na sze­
roką rozbudowę górnictwa.

Nakłady inwestycyjne przewidzia 
ne w’ projekcie planu 3-łetniego nie

~------ - *- :—■   ■ --------- zabezpieczają w pełni potrzeb tego
Wiceminister górnictwa wę- znacza wzrost (w stosunku do hrzf“mys!u- zmniejszenie w 5-ieciu 

glowego J. Mitręga omówił na 1955 r.) średniego dziennego wy SaToSwS -
wstępie swojej obszernej infor dobycia o 27,1 proc. Średnie stwarza podstawy do przewidywa- 
macji zadania, jakie wykonało roczne tempo przyrostu wydo- nia dalszych poważnych trudności
górnictwo w minionym 
ciu.

6-le- bycia dziennego w 5-latce ma 
być o ok. 75 proc, wyższe niż 
w planie 6-letnim.

Podstawowe zadania inwesty 
cyjne górnictwa w 5-leciu spro 
wadzają się m. in. do: zakoń­
czenia budowy 5 kopalni, roz­
poczęcia wydobycia w trzech 
kopalniach, będących obecnie 
w budowie, rozpoczęcia budo­
wy 7 nowych kopalń (w tym 3 
o węglu koksującym). .

Ponadto zacofane w technice, 
przestarzałe w urządzeniach

Zadania 6-Ieeia, mimo iż np.
[ tylko w 1955 r. wydobyto 2,5 ra­
zu więcej węgla niż w 1938 r.,

J wykonane zostały jedynie w 
94,5 proc. Produkcja węgla w 
przeliczeniu na głowę ludności 
osiągnęła w Polsce w ostatnim 
roku 6-łecia 3.47 tony — co sta­
wia Polskę na drugim miejscu 
w świccie za Anglią, a przed 
Belgią, USA. NRF. ZSRR i 
Francją.

Wzrost wydobycia węgla o-
siągano — stwierdził J. Mitrę- ce wprowadzenia na wszystkich 
ga — w dużej mierze kosztem ^®zńwych wyrobiskach jnaszyn 
pracy w niedziele. W roku u-

w górnictwie węglowym po 1960 
roku. Z uwagi na to, rząd nasz 
prowadzi obecnie rokowania z kra­
jami demokracji ludowej w spra­
wie pomocy — dostarczenia środ­
ków na dalszą rozbudowę polskie­
go górnictwa.

Na zakończenie wiceprezes 
Rady Ministrów zapewnił po­
słów, iż rząd będzie w dalszym 
ciągu czynił wszystkie możliwe 
starania i wysiłki, aby popra­
wić sytuację w przemyśle wę­
glowym i polepszyć warunki

kopalnie wymagać będą w 5-lat P:acy górników.
-K-

Prezes Rady Ministrów mianował 
Mariana Olewińskiego podsekre­
tarzem stanu w Ministerstwie 
Transportu Drogowego i Lotnicze­
go-

-&■
Prezes Rady Ministrów mianował 

ob. Ignacego Czerwińskiego pod­
sekretarzem stanu w Ministerstwie 
Przemysłu Maszynowego.

urabiania i
biegłym wydobycie niedzielne 
wynosiło 7,2 proc, całego wy­
dobycia węgla kamiennego.

Plan 5-letni stawia przed 
przemysłem węglowym zadania 
wydobycia w 1960 r, 110 min. 
ton węgla kamiennego, co przy 
likwidacji pracy w niedzielę o-

CRZZ zaczyna przekazywać
sprawy kylłuraho-oświatowe we właściwe ręce

WARSZAWA (PAP) 
Tematem poniedziałkowej

konferencji prasowej Minister-

Na szklanym postaniu 
w towarzystwie 150 węży 
chce pobić rekord świata

w ••• alodowaniu
PARYŻ (PAP)

W dniu 6 bm. o godz. 17.15 Roger 
Brun, popularny pod przezwi­
skiem „Burmah” podjął w Nicei 
próbę pobicia rekordu świata w gło 
dowaniu. Jest to już jego 60 pró­
ba bicia rekordu w tej kategorii.

Burmah, który w ubiegłym roku 
w Marsylii nie jadł przez 99 dni, 
zamierza obecnie pobić rekord 
świata w głodowaniu należący do 
fakira brazylijskiego Silki i wy­
noszący 105 dni.

Po zbiciu 70 butelek, z których 
szkło posłuży fakirowi za posłanie 
W trumnie, Burmah w tówarzy- 
stwie 150 węży zajął miejsce w 
szklanej trumnie i został zamknię­
ty. Przed samym wejściem do tru­
mny Burmah życzył licznie zebra­
nej publiczności dobrego apetytu.

Podczas próby pobicia rekordu 
świata w głodowaniu Burmah ogra 
niczy swe posiłki do picia wody 
mineralnej. Fakir, który obecnie 
waży 70 kg, przypuszcza, iż straci 
na wadze około 25 kg.

Mśezwykla fabryka 
„przyszła" 
do rolników

ŁÓDŹ (PAP)
W Gorezynie, powiat Łask, roz­

biła namioty sezonowa wytwórnia 
kompotów. Jest to pierwsza w 
kraju tego rodzaju placówka ru­
choma, zorganizowana przez łódz­
ką wytwórnię win. Dociera ona 
bezpośrednio do dostawców owo­
ców.

Wszystkie urządzenia wytwórni 
mieszczą się pod dachem Prezento­
wym w namiocie urządzono rów- 
n eż mieszkania dla 19-osobowej 
załogi.

stwa Kultury i Sztuki była prze 
prowadzana obecnie przez Cen 
tralną Radę Związków Zawo­
dowych reorganizacja pracy 
kulturalno-oświatowej, o czym 
poinformował dziennikarzy 
przedstawiciel CRZZ.

W wyniku prowadzonej przez 
CRZZ akcji przewiduje się zmniej­
szenie liczby świetlic o ponad 40 
proc, i zamianę świetlic przyzakła­
dowych na otwarte kluby środo­
wiskowe. CRZZ podjęła też decy­
zję w sprawie przekazania radom 
narodowym wojewódzkich domów 
kultury związków zawodowych, a 
bibliotek związkowych, których 
księgozbiór liczy ponad 6 min. to­
mów — Centralnemu Zarządowi 
Bibliotek. Ponadto Ministerstwu 
Kultury i Sztuki przekazano szko­
lenie kadr kulturalno-oświatowych.

Dziennikarzy poinformowano 
też, że podjęte zostaną kroki 
zmierzające do przywrócenia 
amatorskim zespołom artystycz 
nym, których członkowie otrzy 
mywali nierzadko wynagrodze­
nie za nieprzepracowane godzi­
ny pracy, ich właściwego cha­
rakteru.

Według pobieżnej statystyki 
ponad 1 min. robotników w na­
szym kraju nie ma ukończonej 
szkoły podstawowej, przy czym 
zjawisku temu towarzyszy co­
raz częstszy wtórny analfabe­
tyzm. CRZZ dążyć będzie do te 
go, aby w ciągu przyszłej 5- 
latki wszyscy pracujący ukoń­
czyli szkołę podstawową.

Mówiono również o progra­
mie międzynarodowego festiwa 
lu sztuki cyrkowej, który zor­
ganizowany zostanie w naszym 
kraju w grudniu br. Wielka ta 
impreza zgromadzi obok arty­
stów także wielu krytyków i 
teoretyków sztuki cyrkowej z 
całej Europy.

Występy zespołów odbywać się 
będą — oprócz Warszawy — m. In.
takie w Fwmaniau

do mechanicznego 
ładowania węgla.

Zakłada się, że wydajność pra 
cy powinna wzrosnąć tak, aby 
w ostatnim roku piar.u 5-let- 
niego w przeliczeniu na jedne­
go górnika była o 120 kg węgla 
na dniówkę wyższa niż w 1955 
roku. Obok postępu techniczne­
go decydować będzie o tym tro 
ska o stabilizację załóg górni­
czych. rozszerzenie budownic­
twa mieszkaniowego dla górni­
ków i naprawienie błędów w 
tej dziedzinie oraz stworzenie 
poprawy warunków płacowych.

Poruszając sprawę regulacji j 
czasu pracy, mówca poinformo 
wal posłów, iż resort czyni wy­
siłki, aby do końca br. wprowa 
dzić we wszystkich kopalniach 
8-godzinny dzień pracy — przy 
stopniowym likwidowaniu pra­
cy w niedzielę. 1957 rok będzie 
ostatnim rokiem, w którym gór 
nicy zatrudniani będą jeszcze w 
niedzielę.

Na liczne pytania posłów 
szczegółowo odpowiedział za­
stępca przewodniczącego PKPG 
— min. Sznajder. Poinformo­
wał on zebranych, iż zapadły 
odpowiednie decyzje kierownic 
twa rządu, regulujące nabrzmia 
ły od dość dawna problem de­
putatów, m. in. podwyższona zo 
stała cena na węgiel deputato­
wy do 300 zł za tonę. Ponadto 
zwiększono w br. ilość węgla 
deputatowego do 5,8 min. ton.

Na zakończenie głos zabrał wi­
ceprezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz. Ogólnie charaktery­
zując obecną sytuację przemysłu 
węglowego i jego 5-Ietnie perspek­
tywy, wicepremier stwierdził, iż 
mimo wielkiego wysiłku, jaki do­
konany zostanie w górnictwie do 
1960 roku, daleki jest on od opty-

Rząd angielski
przeprowadzi rozmowy
z Makariosem?

Twmlncwa hlnmiwtacfr - nifaze fcmtr

Poznańscy projektanci
budownictwa przemysłowego
szukają nowych form

organizacji pracy
(fnf. własna)
Pracownicy Poznańskiego Biura Projektów Budownic­

twa Przemysłowego opracowali ostatnio ciekawy projekt 
usamodzielnienia swego przedsiębiorstwa, którego realiza­
cja umożliwi szybsze sporządzanie dokumentacji i znacz­
ne obniżenie jej kosztów oraz zwiększy zainteresowanie 
załogi efektami swej pracy.
Nadmierne krępowanie ini_ Obecnie, podobnie jak w 

cjatywy załogi przez central- wielu innych zakładach, za- 
ny zarząd i narzucanie prze- częto w Poznańskim Biurze 
zeń nie zawsze słusznej or- zastanawiać się jak uspraw- 
ganizacji pracy powodowały nić dotychczasowy system 
w Poznańskim Biurze wiele zarządzania, aby projektan- 
mankamentów, które wpły_ ci mogli pracować bardziej, 
wały ujemnie na przebieg twórczo, z większą wydajno- 
produkcji, wydajność i za- ścią, a równocześnie by otrzy 
robki pracowników. Błędy te mywali za zwiększony wkład 
krytykowano niejednokrot- pracy wyższe wynagrodzenie, 
nie na wielu zebraniach, ale Tak zrodził się wspomniany 
niestety nie uzyskano po- projekt, którego założenia są 
żądanej poprawy. dość oryginalne.

M. in. pracownicy doma­
gają się ograniczenia inge­
rencji centralnego zarządu 
tylko do ustalenia dla Poz­
nańskiego Biura wysokości 
przerobu, funduszu płac i wy 
sokości akumulacji, jaka po­
winna być przekazana do 
Skarbu Państwa. Z innych 
punktów projektu wynika, że 
dyrekcja Biura powinna za­
wierać z grupami projektan­
tów umowy na opracowanie 
dokumentacji w odpowied­
nim terminie i za pewną okre 
śloną cenę, ustaloną na pod­
stawie cenników państowych. 
Rozliczenie następowałoby w 
ten sposób, że pracownicy da 
nej grupy otrzywymaliby wy­
nagrodzenie zaliczkowo, a po­
zostałą resztę — ewentualnie 
umniejszoną w wypadku gdy-' 
by jakość projektu była nie­
odpowiednia — po wykona­
niu dokumentacji. Wpłynęło 
by to niewątpliwie korzystnie 
na terminowe opracowywa­
nie dokumentacji gdyż każ­
da grupa byłaby zaintereso­
wana w jak najszybszym 
uzyskaniu ustalonego dla 
projektu wynagrodzenia i 
dotrzymaniu warunków umo­
wy.

Ponieważ jednak zarobki 
załogi zależałoby w dużej 
mierze od rodzaju przyzna­
nych projektów, powolanoby 
specjalną komisję, która czu­
wałaby nad sprawiedliwym 
rozdzielaniem zleceń.

Pracownicy są przekonani, 
że przy tego rodzaju organi­
zacji pracy wzrośnie wydaj­
ność. odpadną nadgodziny, 
zmniejszą się koszty doku­
mentacji i wzrośnie ich za­
interesowanie podnoszeniem 
kwalifikacji, gdyż każdy ze­
spół będzie dążył do dobie­
rania sobie najlepszych fa­
chowców. Przewiduje się rówT- 
nież. że przy nowym syste­
mie pracy zmniejszy się per­
sonel administracyjny, lub 
też będzie go można przesu­
nąć częściowo do pracy przy 
projektach.

Jak przewidują inne punk­
ty projektu, państwo otrzy­
mywałoby 30% ponadplano­
wej akumulacji, a pozostałe 
7O°/o przeznaczano by na po­
prawę warunków pracy w 
Poznańskim Biurze i dodat­
kowe wynagrodzenie dla pra­
cowników. Dyskusja jeszcze 
trwa, ale pracownicy są peł­
ni nadziei, że wprowadzenie 
przewidzianych założeń umoż 
liwi uzyskanie znacznie więk­
szych efektów, nawet przy 
zmniejszeniu ilości godzin 
pracy w Biurze. (L)

Przemówienie

Fawziego i Szepiłowa
na posiedzeniu

Rady Bezpieczeństwa
Jak donosi Polska Agencja Pra 

sowa, 8 bm. odbyło się posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa, na 
którym przemawiał minister 
spraw zagranicznych Egiptu 
Fawzi. Odrzucił on — jak było 
do przewidzenia — wszelkie 
próby dyktowania Egiptowi 
rozwiązań godzących w Jego 
suwerenność. Zaznaczył przy 
tym, że kraj jego nie odrzuca 
bynajmniej rokowań, o czym 
eresztą świadczy między innymi 
fakt, że Egipt gotów jest wy­
płacić odszkodowanie udzia­
łowcom b. towarzystwa Kana­
łu.

Przemówienie wygłosił rów­
nież minister spraw zagranicz­
nych ZSRR — Szepiłow.

Nowe pRdy w górnictwie
Likwidacja kancelarii spraw tajnych
STALIN OGRÓD (PAP) nia przemysłem węglowym. Na

W Ministerstwie Górnictwa naradzie tej poddawano kry- 
Weglowego odbyła się 5 bm. tycznej ocenie wybujałą do ab- 
pod przewodnictwem wicemini surdalnych rozmiarów sprawoz 
stra górnictwa — Jana Mitręgi dawczośc.
narada dyrektorów i odpowie- Postanowiono zlikwidować 
dzialnych pracowników mini- względnie ograniczyć znaczną 
sterstwa, zjednoczeń węglo- część nic nie mówiących i rtiko- 
wych i kopalń, poświęcona u-
proszczeńiu sposobu zarządza-

Fesłowie debatują 
nad projektem ustawy 
o pianie 5-letnrin

(Inf. wł.)
Jak poinformował nas przewod­

niczący Wojewódzkiego Zespołu 
Poselskiego — pos. Jan Kaj, sesja 
sejmowa poświęcona uchwaleniu 
ordynacji wyborczej 1 ustawy o 
planie 5-letnim — rozpocznie się 
najprawdopodobniej 19 bm. W 
chwili obecnej posłowie zapoznają 
się z projektem ustawy o 5-letnim 
Planie Rozwoju Gospodarki Naro­
dowej, dyskutując poszczególne za 
gadnienia z kierownikami woje­
wódzkich Instytucji (np. sprawy 
rolnictwa).

Dziś odbywa się posiedze­
nie posłów z terenu nasze­
go województwa, przy współu­
dziale przedstawicieli zaintereso­
wanych wojewódzkich instytucji 
celem ustalenia ew. dezyderatów, 
które członkom Zespołu Poselskie­
go posłużą następnie jako mate­
riał do dyskusji iv Sejmie.

W dniach zaś 11 i 12 bm. odbę­
dzie się zebranie wszystkich człon 
ków poznańsk;ego Zespołu Posel­
skiego — w Warszawie, przy 
współudziale kilkunastu przedsta­
wicieli najbardziej zainteresowa­
nych instytucji wojewódzkich, a 
także ministrów: rolnictwa, 

Posiedzenie to ma na celu osta­
teczne przedyskutowanie założeń 
planu 5-letniego dla naszego wo­
jewództwa. Podobne zebrania in­
nych wojewódzkich zespołów po­
selskich odbywać się będą w sto­
licy W okresie od 10 do 15 paź­
dziernika. (pż)

mu niepotrzebnych sprawoz­
dań, które dotychczas sporzą­
dzano w kopalniach i zjedno­
czeniach i przesyłano do Min. 
Górnictwa Węglowego.

Uchwalono zlikwidowanie 
szeregu działów w kopalniach i 
zjednoczeniach, których praca 
nie ma żadnego wpływu na ryt 
miczną pracę kopalń.

W zakresie administracji zli­
kwidowano istniejące w kopal­
niach kancelarie spraw taj-' 
nych, a czynności tych kancela­
rii przekazano sekretariatowi 
głównemu. Likwidacji względ­
nie poważnemu uproszczeniu u 
legnie także system przepustko 
wy na kopalniach.

Wiceminister Mitręga o- 
świadczył, że Min. Górnictwa 
nosi się z zamiarem reorganiza­
cji zjednoczeń przemysłu węglo 
wego i skierowania ich działal­
ności tylko w kierunku tech­
niczno-organizacyjnym. Zwięk­
szone zostaną również upraw­
nienia kopalń w taki sposób — 
aby mogły one stać się w pełni 
samodzielnymi jednostkami.

LONDYN (PAP)
Dziennik „Daily Herald” zamie­

szcza wiadomość, że rząd angielski 
zamierza wkrótce wysłać swego 
reprezentanta na wyspy Seychel- 
les w celu przeprowadzenia roz-, 1 K
mów z pozostającym tam na wy-; 
gnaniu arcyblsk. Cypru Makario­
sem. Według dziennika, decyzję tę 
powziął rząd angielski na podstawie 
sprawozdania lorda Radcliffa, 
który przed kilku miesiącami o- 
trzymal misję przeprowadzenia 
rozmów z przedstawicielami lud­

ności Cypru.

Delegat polski 
w MKNiK
wyiechał do Kambodży

WARSZAWA (PAP)
Dnia 8 bm. wyjechał do 

Phnom-Penh przedstawiciel; 
PRL w Międzynarodowej Ko-j 
misji Nadzoru i Kontroli wj 
Kambodży — Gustaw AlefJ 
Bolkowiak, i

Fot. —
Zeznaj# oskarżony Pac-Pomarnacki.
» procesów zamieszczamy na str. i)

CAF



W znowienie procesu „dziewięciu"

Glos zabrali prokuratorzy i obrońcy
dniu 8 bm., po trzydniowej przerwie w roz­

prawie, Sąd Wojewódzki w Poznaniu przystąpił do konty­
nuacji procesu przeciwko dziewięcioosobowej grupie 
podejrzanych i oskarżonych o udział w zbrojnym zamachu 
na funkcjonariuszy organów bezpieczeństwa publicznego.

w

Jak już donosiła o tym po­
niedziałkowa prasa popołud­
niowa — na wstępie wczoraj 
szego dnia rozprawy — przed 
trybunałem stanęli biegli 
psychiatrzy dr Schubertowa i 
dr Szrammowa. Sąd wysłuchał 
ich orzeczenia co do psychicz 
nej osobowości osk. Ludwika 
Wierzbickiego.

Z orzeczenia biegłych wyni­
kało, że w czasie przerwy w 
rozprawie osk. Wierzbicki pod 
dany był szczegółowym ba­
daniom lekarskim. Wynik 
tych badań jest następujący: 
biegli nie stwierdzili u Wierz­
bickiego żadnych objawów 
choroby psychicznej. Oskar­
żony jest człowiekiem zupeł­
nie normalnym i może odpo­
wiadać za wszystkie swoje 
czyny.

W orzeczeniu biegłych psy­
chiatrów znalazło się jeszcze 
zdanie o tym, że oskarżonego 
cechuje pewna ociężałość u- 
mysłowa oraz wrodzona skłon 
ność do popełniania prze­
stępstw. Zdaniem biegłych 
cechy te nie mogą jednak 
uczynić go niezdolnym do ro­
zumienia swoich czynów.

Przed udzieleniem głosu 
rzecznikom Prokuratury — 
Sąd wysłuchał jeszcze kilku 
dodatkowych wyjaśnień o- 
skarżonych. Warto tu podkreś 
lić dwie charakterystyczne od 
powiedzi, jakie na pytanie 
Sądu udzielili osk. Wierzbic­
ki osk. Jaworek. Wierzbicki 
raź jeszcze przyznał się do 
strzelania z broni maszyno­
wej w kierunku gmachu UB. 
Natomiast oskarżony Jaworek 
ponownie stanowczo stwier­
dził, że nie strzelał.

Po wyjaśnieniach oskarżo­
nych Sąd zamknął przewód 
sądowy, oddając jednocześ­
nie głos oskarżycielom pu­
blicznym.

Pierwszy przemawiał pro­
kurator Marian Nowakowski.

— Wysoki Sądzie! Przed­
miotem naszego postępowa­
nia — powiedział na wstępie 
prokurator — jest jeden z 
fragmentów wypadków po­
znańskich, a mianowicie zbrój 
ny napad jednej z działają­
cych w tym dniu grup napast 
ników na funkcjonariuszy or­
ganów bezpieczeństwa pu­
blicznego, ochraniających 
biura urzędu przy ulicy Ko­
chanowskiego.

Ujawnione w toku przewo­
du materiały wskazują na 
tragizm sytuacji napadnię­
tych funkcjonariuszy bezpie­
czeństwa, którzy ochraniając 
biura Urzędu oraz w obronie 
własnego życia, przez kilka 
godzin odważnie stawiali o- 
pór grupom napastników. O 
powadze sytuacji, jaka istnia­
ła na tym odcinku, może 
świadczyć to, że grupy bojów- 
karzy utworzyły wokół gma­
chu UB 26 punktów ognio­
wych, znajdujących się na te­
renie ul. Poznańskiej, Kocha 
nowskiego, Krasińskiego, Dą- 
rowskiego i Mylnej. Znajdu­
jący się w gmachu funkcjo­
nariusze starali się za wszel­
ką cenę uniknąć użycia broni 
wobec napastników. Przez pe­
wien czas usiłowano odpędzić 
ich przy pomocy wody z hy­
drantów. Dopiero gdy ze stro­
ny napastników padły pierw­
sze strzały — funkcjonariu­
sze BP we własnej obronie u- 
żyli broni palnej. Od strzałów 
zginęli na posterunku por. 
Kazimierz Graja i chor. Bog 
dan Frankowski.

W dalszym ciągu swojego prze­
mówienia prokurator Nowakowski 
szczegółowo opisywał charakter 
zbrodni, której widownią była 28 
czerwca br. ulica Kochanowskie­
go. Prokurator stwierdził, że prze­
wód sądowy bezwzględnie obalił 
rozsiewane tego dnia plotki o rze­
komym otworzeniu ognia przez 
funkcjonariuszy BP do kobiet i 
dzieci.

Oskarżyciel publiczny zajął się 
z kolei dokładną charakterystyką 
oskarżonych. Słowa Jego obrazowa 
ły Sądowi winy poszczególnych 
podsądnych. Prokurator ujawnił 
ponadto w toku swojego wywodu 
motywy, jakimi kierowali się oskar 
żeni, biorąc udział w napadzie na 
gmach UB.

— Na szczególne podkreśle­
nie — mówił dalej oskarży­
ciel — zasługuje działalność 
osk Lndwrea Wierzbickiego.
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Wierzbicki rozpoczął swoją 
działalność, wymierzoną prze 
ciwko organom władzy ludo­
wej, u zbiegu ulic Roosevelta 
i Dąbrowskiego. W tym miej­
scu grupa bojówkarzy opano­
wała dwa czołgi nr 945 i 950. 
Do jednego z tych czołgów 
wraz z 5 innymi osobnikami 
wszedł Ludwik Wierzbicki. 
Wymienieni uruchomili ten 
czołg i udali się w kierunku 
ul. Kochanowskiego, Dojeż­
dżając ulicą Poznańską do 
ulicy Kochanowskiego, wje­
chali oni na leżący u zbie­
gu tych ulic placyk, na któ­
rym zatrzymali czołg i oddali 
że znajdującego się w czołgu 
karabinu maszynowego serię 
strzałów w kierunku gmachu 
WU d/s BP. Pociski ugodziły 
w grupę osób stojących w 
bramie budynku po prawej 
stronie ulicy Kochanowskie­
go, wśród .których stał Kazi­
mierz Dutkiewicz. Dutkiewicz 
ugodzony został jednym z po­
cisków w głow'ę, w wyniku 
czego po przewiezieniu do 
szpitala zmarł.

Kontynuując swoją prokurator­
ską mowę — Marian Nowakowski 
wypowiedział się wobec trybuna­
łu na temat pewnych sprzeczno­
ści w zeznaniach oskarżonych i 
świadków złożonych w śledztwie i 
na rozprawie.

— Niesłusznym by było 
przemilczanie tych sprzeczno­
ści — powiedział prokurator 
dlatego też nie jest moim za­
miarem uchylić się od ich 
analizy.

Następnie prokurator wyjaśniał 
Sądowi, jakie — zdaniem oskar­
żenia — są powody i motywy tego, 
że podsądni uciekają od zasłużo­
nej kary. M. in. prokurator omó­
wił sprawę osk. Leona Olejnicza­
ka. W toku przewodu sądowego 
Olejniczak stwierdził, że znalezio­
ną u niego w kieszeni amunicję — 
podrzucono mu. Oskarżyciel pu­
bliczny zwrócił Sądowi uwagę na 
to, że w czasie postępowania do­
wodowego śwd. Hoppe stwierdził, 
że Olejniczak już przed rewidowa­
niem zachowywał się niespokojnie 
i był zdenerwowany.

Na zakończenie prokurator No­
wakowski dokonał prawnej kwali­
fikacji i oceny czynów zarzuca­
nych oskarżonym.

Domagając się zasłużonej 
kary dla oskarżonych — pro­
kurator stwierdził między in­
nymi:

—Przeciwko komu były wy 
mierzone czyny oskarżonych? 
Przeciwko funkcjonariuszom 
organów BP, przeciwko wła­
dzy ludowej. By realizować, 
w taki sposób jak oskarżeni, 
wrogie, prowokacyjne hasła, 
trzeba mieć w swej psychice 
narastający podkład niena­
wiści i wrogości. Żaden uczci­
wy Polak, mający większe czy 
mniejsze zastrzeżenia do dzia 
łalności organów BP w mi­
nionym okresie nie dopuścił 
by się tego rodzaju czynów.

Z kolei przemawiał drugi o- 
skarżyciel publiczny — pro­
kurator Edward Klimczak.

— Strajk i demonstracja po 
znańska — powiedział na 
wstępie prokurator Klimczak 
— pojęta przez robotników 
jako forma realizacji ich u- 
prawnień, jako środek do u- 
sunięcia krzywd, niesprawied­
liwości nie jest przedmio­
tem oceny w niniejszym pro­
cesie, Nie moją rzeczą jest 
oceniać tutaj, czy forma straj 
ku i demonstracji obrana 
przez poznańskich robotni­
ków jest słuszna. Z całą pew­
nością jednak można stwier­
dzić, że nie było zamiarem 
robotników poznańskich do­
prowadzać do stanu bezpra­
wia. Bez względu na ocenę 
słuszności samego strajku, 
faktem jest, że nikt przy u- 
życiu środków administracyj­
nych, czy siły, nie przeszka 
dzał w pochodzie, ani nie roz­
pędzał demonstrujących, gdy 
maszerowali oni ulicami mia­
sta. Dziś — oceniamy tych, 
którzy korzystając z sytuacji, 
jaka powstała 28 czerwca 
1956 roku, dopuścili się aktów 
gwałtu przeciwko organom 
władzy, dc u ciii się czynu 
prawem Polski Ludowej za­
kazanego.

W dalszym ciągu swego wywo­
du, prok. Klimczak przeprowadził 
charakterystykę sytuacji, jaka wy­
wiązała się tragicznego dnia. Po­
za tym — podobnie jak jego przed­
mówca — opisał on wobec trybu­
nału moralną postawę oskarżo­
nych. Prokurator podkreślił, że 
niewątpliwie przestępstwa dokona­
ne 28 czerwca godziły bezpośrednio

W najżywotniejsze interesy klasy kryminalnych z ekonomicz- nas stwierdził, ze „absolutnie ka.; J^jwiązuj ąc d s. p ok. 
robotniczej, oskarżeni wyraźnie nym ^ern manifestacji; nie zostało udowodnione, by Nowakowskiego, mecenas wy­
nagrodzili się od klasy robotniczej \ ograniczenie indywidual- ktoś został zabity z pistoletu raził powątpiewanie, czy moz- 
uczestnictwem w zbrojnym zama- / odDOWiedzialności w tłu tego systemu". Obrońca pod- na mowie o oskarżonym Ja­
chu na przedstawicieli władzy m- i odpowiedzialności w tłu- było zamiarem worku, jako o wielkim i nie-

w-ypowiadając się na temat szcze 3. młodość, niedoświadcze- Pocztowego strzelać do funk- bezpiecznym przestępcy Me 
góinie podkreślanej przez obronę nie, niski poziom intelektual- cjonariuszy UB, adwokat do- cenas mówił o ps c j -
tezy o wpływie tłumu na jednostkę ny oskarżonych. dał, że Pocztowy nie kierował sobo.\osci osKarzo±iego, o je-

Obrońca oSk. Urbanka — się v;rogimi pobudkami, lecz go młodym wieku. Wiele u- 
mec. Umbreit przeciwstawił tylko chęcią imponowania, wagi poświęcił on zagadnie- 
się w toku swego przemowie- Zdaniem obrońcy — osk. niu czwartkowych manifesta- 
nia kwalifikacji prawnej czy Pocztowy jest jednostką po- cj| j dodał, że czyny oskar- 
nów oskarżonych, którą na- zytywną. W związku z tym Zonego Jaworka rausiały być 
kreślili prokuratorzy. mecenas prosił Sąd o zasto- poprzedzone manifestacją.

Obrońca Urbanka oświad- sowanie w przypadku Poczto-
czył wobec Sądu, że „nie mo- wego art. 18 Kodeksu Kar- 
żemy pominąć faktu, że oskar nego o nadzwyczajnym zła- 

powiedniej do ich przewinień, żony był częścią tłumu, że godzeniu kary.
Takiej kary, która w obec- działał bezmyślnie, że był Trzecim obrońcą, który za- 
nym okresie konsekwentne j porwany hasłami Adwokat brał głos w dniu wczoraj - 
i bezkompromisowej walki o powiedział, że jego zdaniem szym, był adw. Tadeusz Na- 
pogłębienie praworządne- przewód sądowy nie dostar- pierała, broniący osk. Jawor- 
ści — byłaby ważnym czył przekonywających dowo-
elementem dalszego ugrunto- dów winy Urbanka. Zaapelo­
wania poszanowania prawa, wał on do Sądu o to, by wyrok,

oskarżyciel stwierdził, 
chwili gdy zaczęła się walka na 
ul. Kochanowskiego, nie było tam 
już tłumu o skolektywizowanej po­
staci psychicznej. Działalność na­
pastników była funkcją negatyw­
nej postawy wobec pracowników 
UB.

— Domagam się dla oskar­
żonych zasłużonej kary od

aby spełniła ona rolę wycho­
wawczą, aby umożliwiła re­
socjalizację oskarżonych. Aby 
dala im możność zrozumienia 
szkodliwości ich działania, a 
nadto, aby stanowiła ona
przestrogę dla wszystkich, nie podkreślił młody wiek o- 
którzy chieliby godzić w inte- skarżonego. Stwierdził, że osk. 
resy klasy robotniczej i pań- Pocztowy dał się porwać nur- 
stwa ludowego. towi wypadków. Pocztowy,

Po przemówieniach rzecz- jak wiadomo, stoi przed Są- 
ników oskarżenia publicznego dem pod zarzutem strzelania 
—• sędzia Żebrowski udzielił z pistoletu „TT“. Oskarżony 
głosu obrońcom. Przemowie- przyznał się do tego, 
nia obrońców były krótkie. Mec. Klauziński również 
Dały w nich się jednak od- wypowiedział się przeciwko 
czuć trzy główne punkty de- kwalifikacji prawnej win Pocz 
fensywy tego procesu: towego, dokonanej przez o-

1. Łączenie przestępstw skarżycieli publicznych. Mece __ __________.

Oskarżeni „sypią się" nawzajem
w trzecim dniu procesu w sprawie

© akcję na OB
W trzecim dniu rozprawy w cza również, jakoby mówił do Wojewódzkim PZPR, przyzna- 

sprawie Kulasa i in. obrońca Kulasa „Koleś, nie syp mnie**, jg natomiast, że nauczvl Kulasa 
osk. Łuczaka adw. Szczęsny a papierosami częstował wszy- obchodzić się z granatem. Tego 
zgłosił wniosek o wyłączenie je stkich współoskarżonych. Z b. dnia pił wódkę raz w bramie 
go sprawy z niniejszego proce- MBP nie miał nic wspólnego, a
su, gdyż czyn o jaki jest oskar- z szeregów „Gwardii** jako nie­

pracujący w organach bezpie­
czeństwa tylko dlatego nie zo­
stał skreślony, że posiadał I 
klasę państwową. Pomarnacki 
twierdzi, że są świadkowie, któ 
rzy zeznają, że o godz. 14 był 
jeszcze w domu.

Kulas dodatkowo wyjaśnia, 
że był bity tylko w początkowej 
fazie śledztwa na Milicji, nato­
miast w czasie przesłuchań w 
UB, nie został uderzony.

Osk. Bulczyński dodatkowo 
wyjaśnia, że żadnej kobiety w 

,u towarzystwie Pomarnackiego . ,
bvć świadomy n^e widział. Mówi: „Gdy w so- S1^ zarzucanych mu czynów, 

•uowania Kulas b°tę wróciliśmy po przerwie jn. do posiadania broni oraz 
stwierdza, że Pomarnacki usiło dp sali rozpraw, Kulas wyraził ^ttr “dw al5<di prze 
wał go przekupić papierosami, S1<? do mnie w ten sposób: „Ka- Clwko UB, jakoby udzielał po- 
prosząc go: „KoleśP tylko nie Pysiów my tu nie potrzebuje- ostrze! iwo mc

mnie“. Jak stwierdza da- *•
W dalszym ciągu jednak Ku­

las podtrzymuje swoje wyjaś­
nienia odnośnie Pomarnackie­
go.

żony nie wiąże się bezpośred­
nio z tą sprawą.

Prokurator zgadza się z wnio 
skiem obrońcy, po czym Sąd o- 
głasza postanowienie, na mocy 
którego sprawa Łuczaka wyłą­
czona zostaje do odrębnego po­
stępowania.

Następnie osk. Kulas składa 
dodatkowe wyjaśnienia, w któ­
rych poważnie obciąża osk. 
Pac-Pomarnackiego. Zdaniem 
Kulasa Pomarnacki jako czło­
nek Klubu Sportowego „Gwar 
dia‘* i pracownik konsumu b. 
MBP winien
swego postępowania

syp
lej Kulas, Pac-Pomarnacki był 
przywódcą wyprawy do Wyż­
szej Szkoły Rolniczej po broń 
do walki z UB. Pac-pomarnac- 
ki z Kulasem i jakąś kobietą, 
którą w sobotę Kulas zauważył 
na sali rozpraw, mieli udać się 
„IFĄ“ do Wyższej Szkoły Rol­
niczej w celu obejrzenia maga­
zynu z bronią; potem Pomar­
nacki, według wyjaśnień Kula­
sa, ów tajemniczy oficer rezer­
wy z poprzednich jego wyjaś­
nień, miał na ul. Dąbrowskiego 
werbować młodych ludzi „do 
wyprawy po broń**. W Wyższej 
Szkole Rolniczej Pomarnacki 
wskazał magazyn z bronią i 
mundurami. Kulas przyznaje 
się następnie, że brał udział w 
wyważaniu krat z magazynu. 
Zastępcą Pomarnackiego był 
jakiś nieznany osobnik. Jak da­
lej stwierdza Kulas, w począt­
kowych swoich wyjaśnieniach 
przed Sądem starał się być dla 
Pomarnackiego „koleżeńskim**,

Następnie sędzia otwiera po­
stępowanie dowodowe i przed 
Sądem staje doprowadzony z 
aresztu śwd. Włodzimierz Mar­
ciniak. Świadek widział Kula­
sa w Wyższej Szkole Rolniczej, 

, .... wyważającego kratę magazynu,
sprawy Blaszyka od mniejszego Kulas posiadał przy sobie lor- 
procesu me uwzględnia. netkę i rakietnicę. W Juniko-

Następnie staje przed Sądem Y3e’,Y czasie rozbrajania mili- 
, °sk- Z^unt Majcher, lat 25. "a posterunku MO,

ale teraz nie chce przed Sądem Oskarżony zna Kulasa, Błaszy- adek widział Kulasa wyj- 
kłamać. ka ’ Zielonackiego. Przyznaje kującego jednemu z milicjan-

_ ' , . się do posiadania granatu, któ- J°w. ńlst°let z kabury. Na py-
Przewodmczący zarządza kon wręczył osk. Kulasowi, na- ^anie przewodniczącego, jak 

fmnta^ię Poma. nackiego j Ku- tomjast nje przyznaje się do te- wtedy ubrany Kulas, świa- 
^asa- go, jakoby nakłaniał Kulasa do dek n’e umie jednak odpowie-

Pomarnacki: — Jak byłem użycia tego granatu przeciwko . ^ • Marciniakowi okazuje się 
wtedy ubrany? Urzędowi Bezpieczeństwa. O- ' Plst°lct typu TT, na co świa-

Kulas: - W jasną marynar- skarżony zaopatrzył się w gra- dek .st^j^rdza- że Podobny pi-
nat z otwartej paczki na pod- str®t Wldzia^. w rękach Kula-
wórzu więzienia przy ul. Młyń- sa; , a Pytanie jednego z ław-
skiej. Granat był karbowany w J3. ow świadek odpowiada, iż
kształcie jaja. Kulasa spotkał kierujący akcją na WSR osob-
w szopie koło browaru, przy nik n^e był podobny do osk.

Następnie Pac-Pomarnacki czym znalazł się on tam w to- Pac-Pomarnackiego. 
wyjaśnia, że Kulas mówi nie- warzystwie Barbary Francusz- Następnie ądw Tasiemski 
prawdę, że Pomarnacki nie kiewicz : Kasprzyka. Kulas wte wnosi o powołanie' świadków 
przebywał w owym czasie z ko- dy powiedział oskarżonemu: milicjantów, którzy w krytycz- 
bietą, którą jest Zofia Mali- „Możesz mi go (granat) dać**, nym czasie w dniu 28 czerwca 
szewska, zamieszkała w Pozna- Majcher zaprzecza jakoby ni- byli obecni na posterunku MO 
niu, przy ul. Matejki. Zaprze- szczył urządzenia w Komitecie w Junikowie. " (m)

kę.
Pomarnacki:

że miałem na 
sweterek.

— Stwierdzam, 
sobie niebieski

który już wkrótce zapadnie, 
był aktem wielkodusznej ła­
ski i wybaczenia.

Z kolei przemawiał obroń­
ca Pocztowego, mec. Mieczy­
sław Klauziński. Adwokat sil-

cstrzeliwującym gmach 
WUd/sBP. Do domu wrócił 
między godz. 18 a 19 — pod wię 
zieniem nie był. Oskarżony ka­
rany był dwukrotnie, m. in. z 
art, 237 KK. W czasie przesłu­
chań oficer śledczy UB obcho- 

Obrońca Pomarnackiego wno dził się z oskarżonym bardzo 
si o powołanie świadka Zofii dobrze. Natomiast bito go w cza 
Maliszewskiej oraz ppłk. Rzecz sie śledztwa na Komisariacie 
kowskiego ze Studium Wojsko- VIII MO. W tej sprawie napisał
wego przy WSR na okoliczno­
ści, dotyczące dodatkowych wy 
jaśnień Kulasa.

Następnie obrońca Blaszyka 
wnosi o wyłączenie jego spra­
wy z toku niniejszego procesu, 
gdyż zdaniem obrońcy czyn, o 
który jest oskarżony Błaszyk, 
nie wiąze się bezpośrednio z tą 
sprawą.

Prokurator oponuje przeciw­
ko wnioskowi obrony. Sąd po 
naradzie wniosku o oddzielenie

Przywróceni do czci i honoru
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA ,,API“)

6 października na ulicach Buda­
pesztu łopotały czarne flagi. 

W dniu tym odbywał się pogrzeb 
byłych członków KC Węgierskiej 
Partii Pracujących: Laszlo Rajka, 
Gyorgy Palffy, Tibora Szony i by­
łego zastępcy kierownika Wydzia­
łu Kadr KC — Andrasa Szalai.

Przed siedmiu laty ci wybitni 
działacze zostali straceni na mocy 
wyroku, który zapadł w prowoka­
cyjnym procesie. Dziś ofiary wę­
gierskiej beriowszczyzny spoczęły 
na cmentarzu Kerepesi — tam, 
"dzie znajdują się groby najwybit­
niejszych synów ziemi węgierskiej,

na Garbarach, drugi raz u te­
ścia, poza tym w/pił kilka bu­
telek piwa w rozbitym browa­
rze.

Osk. Kulas wyjaśnia, że przy- 
znaje się do otrzymania od Maj 
chera granatu, który zwrócił do 
piero żołnierzowi WP w czasie 
aresztowania.

Osk. Majcher stwierdza, że 
w czasie śledztwa zeznawał z 
własnej chęci, zeznań na nim 
nie wymuszano.

Z kolei przed Sądem staje o- 
statni z oskarżonych Zbigniew 
Błaszyk, który nie przyznaje

zażalenie do Komitetu Central­
nego PZPR.

Prokurator Muszyński stwier 
dza, iż w sprawie wymuszania 
zeznań na Błaszyku toczy się 
śledztwo.

Obrońca osk. Jaworka rów­
nież wniósł o zastosowanie 
art, 18 Kodeksu Karnego.

Proces został odroczony do 
wtorku godziny 8.

(tyb)

tam, gdzie, według uchwały buda­
peszteńskiej rady narodowej, po­
wstanie panteon narodowy —Cmen 
tarz Bohaterów.

Nie gładka i nie prosta była dro­
ga, która prowadziła do sobotniego 
pogrzebu. Wiele miesięcy przecież 
upłynęło od chwili zdemaskowania 
beriowszczyzny, gdy odsłonięte zo­
stały kulisy polityki antytitow- 
skiej, której przejawem i wyni­
kiem był proces Rajka. Upłynęło 
też sporo, czasu od chwili, gdy Ju­
lia Rajk, żona niewinnie skazane­
go, po raz pierwszy w klubie Pe- 
toefiego postawiła sprawę rewizji 
procesu i przywrócenia czci straco 
nym. Trzeba było na Węgrzech do 
niosłych zmian, by ten, cieszący 
się szerokim poparciem oipinii pu­
blicznej, postulat został spełniony.

Wołanie o praworządność, walka 
z tym, co nosi nazwę „kultu jed­
nostki", nakazywały wrócić do tra 
gieznej sprawy Rajka. Znamienne 
były z tego punktu widzenia arty­
kuły, zamieszczone w prasie węgier 
skiej w dniu pogrzebu. Tak np. 
Meray Tibor w „Irodalmi Ujsag", 
organie związku literatów, wysu­
nął problem odpowiedzialności za 
miniony okres. Artykuł pt. „Nig;dy 
więcej" w „Sabad Nep", organie 
KC Węgierskiej Partii Pracujących 
stwierdza: „Proces Rajka i inne 
procesy nie tylko pozbawiły życia 
lub wolności i — na długi okres 
czasu w oczach milionów ludzi —• 
komunistycznej czci bezpośrednio 
dotkniętych towarzyszy... ofiarami 
prowokacyjnych procesów, padli 
nie tylko oni, lecz i sama partia".

W walce o zmycie plamy z hono­
ru partii, o przezwyciężenie kryzy 
su zaufania, pogrzeb stanowił do­
niosły akt. W dniu tym oddano 
cześć nie tylko czterem ludziom — 
Rajkowi i towarzyszom — ale tym 
wszystkim, którzy podobnie, jak o- 
ni, padli ofiarą szkodliwych, hań­
biących metod okresu kultu Jed­
nostki. •

...Przed spowitym kirem monu­
mentalnym mauzoleum Ludwika 
Kossutha płoną znicze. Na tle em­
blematu Węgierskiej Partii Pracu­
jących błyszczą czernią cztery 
trumny wysoko umieszczone na ka 
tafalkach. Na trumnie generała 
Palffy — czapka wojskowa i szabla. 
Tuż koło trumien stoją członkowie 
rodzin niewinnie skazanych: Julia 
Rajk od najwcześniejszej godziny 
ani na chwilę nie opuszcza swego 
miejsca. Ta wysoka kobieta, z od­
krytą głową, o zoranej bólem, a 
jednocześnie spokojnej twarzy, tu­
ląca do siebie 8-letniego syna, u- 
cieleśnia jakby tragizm sytuacji.

Dmie porywisty wiatr, siecze nie­
miłosierny deszcz. Wilgoć i zimno 
przejmują do szpiku kości, a mimo 
to, nieprzerwanym potokiem płyną 
tłumy. Raz po raz wśród tłumów 
miga charakterystyczny strój chło 
pów węgierskich. Pośród szpaleru, 
utworzonego przez kadetów i ele­
wów podchorążówki, idą mieszkań­
cy stolicy i prowincji, delegacje or 
ganizacji politycznych, społecz­
nych, wojska, stowarzyszeń, insty­
tucji, szkół. Od 11 przed południem 
do 3 po południu przeciągnęło tę­
dy 150 tysięcy ludzi.

Na 10 minut przed złożeniem eks­
humowanych ofiar prowokacji do 
grobów, wartę honorową przy 
trumnach obejmują przedstawicie­
le najwyższych władz partyjnych. 
Na mównicę wchodzi członek Biu­
ra Politycznego, wicepremier An- 
tai Apro. Głośno i wyraźnie brzmią 
w ciszy jego słowa: — „Wszystko 
uczynimy dla stworzenia gwaran­
cji, które uniemożliwą powtórzenie 
się wypadków łamania praworząd­
ności i kolizji między sprawą partii 
i narodu, budownictwa socjalistyc!^ 
nego i humanizmu". •

Przy dźwiękach salw armatnich 
trumny zostają opuszczone do gro­
bów. Naprzeciwko Mauzoleum Kos 
sutha, obok mogił zasłużonych dzia 
łączy ruchu robotniczego, znajdują 
wieczny spoczynek prochy Rajka, 
Palffy, Szony i Szalai...

Rozbrzmiewają dźwięki między­
narodówki. Na świeżo usypanych 
grobach narasta, jakby kopiec z 
wieńców. Kwiaty, mnóstwo kwia­
tów piętrzy się coraz wyżej...

F. BOROWICZ
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Czy mam Wam opisywać 
podróż samolotem z Łe 
ningradu na północy, 
do Krywania na połud­

niu ZSRR? Czy mam opisać 
impresje na temat lotu nad 
równiną rosyjską i ukraińską, 
nad częścią Morza Czarnego 
i ośnieżonymi szczytami gór
kaukaskich?

Prawda, że obrazy przesu­
wające się przed naszymi o- 
czami, zwłaszcza po przelece­
niu nad równiną ukraińską, 
pozostawiały niezatarte i chy­
ba na długo niezapomniane 
wrażenie. Prawda, że lot nad 
przełęczą z towarzyszącymi 
nam po obu stronach ośnie­
żonymi szczytami wywołał roz 
maite uczucia, czasem nawet 
uczucie trwogi, czy aby nie 
dotkniemy jakiejś leżącej tuż 
pod skrzydłami skały. Bo 
wiadomo czym groziłoby ta­
kie dotknięcie. Prawda, że gdy 
skończyła się przełęcz i wska 
zówka wysokościomierza sko­
czyła nagle do 5000 m odczu­
wało się jakiś dziwny szum 
w uszach. Ale to wszystko o- 
kazało się niczym wobec pię 
lina kraju armeńskiego, le­
żącego wśród gór.

Erywań. Gdy samolot do­
tknął pneumatykami ziemi 
wspomniana wskazówka sta­
nęła na jedynce — czyli po­
kazała nam nieomylnie, że 
miasto to leży 1000 m nad po 
ziomem morza. Południe. Po 
sunęliśmy już zegarki o dal­
szą godzinę naprzód a więc 
trzy godziny różnicy pomię­
dzy czasem warszawskim.

Po wyjściu z samolotu od­
czuliśmy momentalnie różni­
ce temperatury — w Lenin­
gradzie 6 stopni, tutaj 27 sto 
pni powyżej zera. Tylko nie 
utożsamiajcie tutejszych 27 
stopni z naszymi! Bo cho­
ciaż wskazuje je także termo 
metr Celsjusza, to jednak 
bezchmurne niebo i brak ja­
kiegokolwiek wiatru potęgu­
je siłę ciepła. Bezchmurne 
niebo!

A cóż tam to takiego na 
horyzoncie? Jakaś ogromna 
biała chmura. Czyżby oznaka 
zbliżającej się burzy? Witają 
cy nas dziennikarze erywań- 
scy idą za naszym wzrokiem

i rzucają z uśmiechem jedno 
słowo: Ararat! Prawda, prze­
cież w Leningradzie już nam 
mówiono, że spotkamy się z 
tą górą oko w oko, ale nie my 
śleliśmy, że ukaże się nam 
ona w postaci białej chmury. 
Złudzenie optyczne oczywi­
ście — bo na szczycie wiecz­
ny śnieg i stąd w blaskach 
słońca i w oparach mgły u 
podnóża robi wrażenie chmu 
ry.
TZoledzy w Leningradzie o- 

powiedzieli nam, rzeko­
mo historyczny fakt, że ostat 
ni z carów Wszechrosji Miko­
łaj II wybrał się kiedyś do E- 
rywania celem zobaczenia 
szczytu góry Ararat. Sześć dni 
czekał i musiał odjechać nie 
zobaczywszy jej. Osnuta by­
ła mgłą. „Może wy bedziecie 
mieli więcej szczęścia" — po 
wiedziano nam na pożegna­
nie. Pierwszego i drugiego 
dnia snotkał nas ten sam los 
co i Mikołaja II, dopiero w 
trzecim dniu pobytu w Ery- 
waniu Ararat ukazał sie nam 
w całej krasie, okazałości i 
ogromie swoich 5150 m. W 
związku z legendą biblijną o 
Araracie, w Armenii do dziś 
dnia krąży wśród ludu aneg­
dotka, że Noe musiał tu wy­
lądować podczas potonu, gdyż 
został urzeczony pięknem te
go kraju.

Po objechaniu wzdłuż i 
wszerz 30.000 km kw. liczącej 
radzieckiej Armenii, przyzna 
jemy wszyscy, że chyba w tej 
anegdocie opowiadanej nrzez 
Armeńczyków z pewną dumą, 
mieści się duża cześć prawdy. 
Bo i my wszyscy jesteśmy u- 
rzeczeni pięknem tej ziemi i 
żartujemy na-wet, że może 
pójdziemy w ślady Noego. U- 
rzeczeni są również licznie tu 
przebywający Anglicy. Ame­
rykanie, Francuzi i Niemcy, 
z którymi rozmawiamy w ho­
telu Inturista „Armenia".

Czczegółowy opis tego orze 
pięknego kraju odkła­

dam na później, po uporząd­
kowaniu mieszających mi się 
w tej chwili obrazów. Powiem 
Wam tylko oarę słów o „ser­
cu Armenii", o jeziorze Se- 
wan, które nazwaliśmy Mo­
rzem Armeńskim, nie sztucz­
nym, ale istniejącym od wie­

ków, tak jak wielowiekowa 
jest kultura i tradycja naro­
du armeńskiego.

O tym ostatnim zaś mogli 
śmy się przekonać po pierw­
sze w Państwowym Muzeum 
Narodowym i w odległym 40 
km od Krywania chramie czy 
li klasztorze katolickim o- 
brzędu ormiańskiego w miej­
scowości Zwartnoc. "Widzieliś 
my stare rękopisy na skórach 
baranich i na pergaminach 
z 34 roku naszej ery, kiedy to 
do Armenii dotarli pierwsi 
wyznawcy Chrystusa, widzie­
liśmy oryginał i fotokopie za 
rządzenia króla Trdata, któ­
ry wraz z całym narodem 
przyjął chrześcijaństwo w 
roku 303 naszej ery, widzieliś 
my mitry biskupie i arcybi­
skupie oraz naczynia i szat,v 
liturgiczne z lat 320 do 1200 
naszej ery. I jeszcze jedna 
ciekawostka. W pobliżu dzi­
siejszej siedziby arch’maft- 
drvty kościoła armeńskiego, 
pokazano nam ruiny starego 
chramu budowanego w latach 
640—550 naszej ery. Klasztor 
ten zbudowano z kamienia łu 
panego, na zaura^e. która 
nie nozwala oddzielić od sie­
bie kamieni zwykłymi narze 
dziami. Badania chemiczne 
wykazały, że zaorana "a^de 
ra w sobie trzy składniki: 
wanno, piasek i... żółtka z jaj. 
Dlatego przypuszczalnie jest 
taka mocna, i dlatego zapew­
ne mury stoją jeszcze dn dziś.

Skoro mowa o relicii, to 
trzeba dodać, że i dziś nikt 
tu nie 'krenuie Armeńczyków 
w unrawianiu kultu. w cz-3- 
s’e naszego nobvtu odbywał 
się we wspomnianym klasz­
torze Zwartnoc synod bisku­
pów obrządku ormiańskiego 
z całegn świata Razem z na­
mi leciał samolotem arc.ybi- 
eViir> ks. siom Moagonian z 
P-c^ylii.
Ale przecież ono-

wiartać o ..sercu Arme- 
nii". Otóż tezjoro Sewan le­
ży rzeczywiście w sercu kra­
ju, na wysokości l^OO m nad 
noziomem morza, okolono ma 
lowniczymi córami o ośnie­
żonych szczytach. Nip dlate­
go jednak nazwala ie ..ser­
cem Armenii", ale z teł przy­
czyny, że przy iego brzegach 
zbudowano w okresie władzy

radzieckiej potężną hydro­
elektrownię, która zaopatruje 
całą Republikę w prąd, że 
licznymi kanałami, strumyka 
mi i rzeczułkami zasila ono 
równinne wyże i doliny w 
życiodajną wodę.

Trudno sobie wyobrazić 
rozwój rolnictwa armeńskie­
go bez jeziora Sewan. Toteż 
nic dziwnego, że jezioro to 
jest opiewane w pieśniach lu 
dowych, a zasłużony muzyk i 
kompozytor Armeńskiej SSR 
G. Eriażarjan stworzył na 
tym tle potężny balet pt. 
„Sewan". Byliśmy, widzieliś­
my, słyszeliśmy — słowem po 
dziwialiśmy piękno tego u- 
tworu.

Jeśli już o teatrze mowa, 
to tu muszę wyjaśnić tytuł 
niniejszego listu. Bo właśnie 
dwie niespodzianki spotkały 
nas w związku z teatrem. 
Pierwszą była, przeczytana 
na afiszach wiadomość, że 
teatr • dramatyczny i kome­
diowy wystawia w przekładzie 
na język rosyjski G. Zapol­
skiej „Moralność pani Dul­
skiej". Tak, drodzy Czytelni­
cy. tutaj w Erywaniu, ponad 
5000 km od Warszawy, arty­
ści armeńscy graią polską 
sztukę. Ta niespodzianka by­
ła dla nas wzruszająca.

A druga niespodzianka? 
Wśród zespołu artystów gra­
jących „Moralność" jest Po­
lak — Jan Cycynowski. Po­
wiedzieli nam o tym erywań- 
scy koledzy po fachu w dniu 
naszego przyjazdu. Drugiego 
dnia ucięliśmy sobie z Jan­
kiem krótką pogawędkę. Ten 
29-letni wysmukły blondyn 
ożeniony z Ormlanką mówi 
już nietęgo po polsku. Uro­
dził się w Swierdłowsku, a 
matka jego mieszka obecnie 
w Stanisławowie. Ma krew­
nych w Zamościu i Łomży i 
kiedy rozmawiamy na temat 
naszego kraju widać wyraź­
ne wzruszenie na jego twa­
rzy. Jest dobrym obywatelem 
Armenii, cenionym i zasłużo­
nym artysta Związku Radziec 
kiego, a równocześnie Pola­
kiem, czego bynajmniej nie 
ukrywa i o czym wszyscy wie 
dzą i za to go lubią.

Kończę już, bo koledzy na­
wołują mnie przez telefon 
hotelowy, abym nie spóźnił 
się do teatru, na „Moralność 
pani Dulskiej". Już, już, za­
raz idę! A potem napiszę dla 
Czytelników „Głosu" jak grał 
swą rolę Zbyszka Jan Cycy­
nowski.

K JAŹWIECKI

Takso irkowa
SZANOWNA REDAKCJO!
3 września br. o godzinie 12.40 

na postoju taksówek przy ul. En- 
gla zamówiłam „Warszawę1* nr 422, 
prosząc, aby zajechała za pół go­
dziny na ul. Bogusławskiego 19a, 
skąd musisłam odwieźć ciężko cho 
rego męża do Szpitala im. Strusia 
przy ul. Walki Młodych. Przy za­
mawianiu wręczyłam kierowcy żą­
dany zadatek w wysokości 10,— zł.

Mniejsza o to, że wóz, mimo so­
lennych zapewnień taksówkarza — 
zajechał z 20-minutowym opóźnie­
niem, co nas kosztowało trochę 
nerwów. Ostatecznie takie przypad 
ki się zdarzają. Najważniejsze na­
stąpiło przy obliczaniu zapłaty za 
kurs. Słabo mi się zrobiło, kiedy 
usłyszałam horrendalną sumę zł 
44,80. Kierowca tłumaczył, że przed 
przyjazdem do mnie miał kurs na 
Osiedle Warszawskie i muszę po­
kryć należność za drogę z Osiedla 
na ul. Bogusławskiego. Pozostało 
mi tylko zapłacić te 44 złote i 20 
groszy, choć ostrzegłam kierowcę, 
że będę reklamować. Następnego 
dnia udałam się do komendanta ru 
chu przy ul. Matejki, który polecił 
spisać protokół i tam nazwał po­
stępowanie szofera „oszukańczymi 
manipulacjami11, ale — niezależnie 
od tego — poradził mi złożyć w 
MPK pisemne zażalenie i przyrzekł 
osobistą interwencję.

Mijają 4 tygodnie, a MPK nie ra­
czy odpowiedzieć na moje zażale­
nie. Kiedyś byłam tam osobiście, 
ale nic nie mogłam załatwić, bo 
woźny oświadczył mi, że zażalenia 
i reklamacje przyjmują tylko we 
wtorki (widocznie to takie uspraw­
nienie, żeby petentom odechciało 
6ię zażaleń, bo np. ja nie mogę sko 
rzystać z tego terminu, gdyż mój 
mąż, acz Już w domu, ciągle Jesz­
cze jest chory).

Łączę wyrazy pozdrowień!
Stefania LEWICKA ,

Po napisaniu tego listy do re­
dakcji, Pani S. L. otrzymała pi­
smo z dyrekcji MPK, którego 
obszerny wyjątek cytujemy:

„...W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń stwierdziliśmy, na pod­
stawie ceduły jazdy, fakt pobrania 
za wysokiej opłaty za wynajem 
taksówki. Kierowca, realizując u- 
przednio przyjęte zamówienie, ma 
prawo liczyć opłatę za dojazd do 
umówionego miejsca, lecz tylko od 
najbliższego miejsca postoju w sto­
sunku do miejsca, w którym ukoń­
czył poprzednią jazdę. W opisanym 
wypadku kierowca ukończył ją na

matematyka
Warszawskim Osiedlu, a więc naj­
bliższy postój taksówek znajduje 
się przy ul. Grobli i tylko z tego 
miejsca miał prawo liczyć opłatę 
za kurs do ul. Bogusławskiego. Po­
wstałą w ten sposób różnicę na nie 
korzyść Ob. w wysokości opłaty za 
4 km jazdy, tzn. 11-20 zł (Warszaw­
skie Osiedle — ul. Grobla), poleci­
liśmy naszej likwidaturze przeka­
zać w dniu dzisiejszym na adres 
Ob. Kierowcę pouczyliśmy, aby w 
przyszłości obliczał należność zgo­
dnie z obowiązującymi zasadami, a 
osoby, zamawiające taksówkę, in­
formował o warunkach zapłaty za 
kursy zamówione.

Dyrektor

(—) Franciszek TROSZCZYŃSKI*'

Nasza Czytelniczka nie zga­
dza się ze stanowiskiem dyrek­
cji MPK. My też. Taksówkę za 
mówiła przecież z postoju przy 
ul. S. Engla i stamtąd powin­
na opłacić kurs, a nie z odle­
głej o kilka kilometrów ul. Gro 
bla.

I jeszcze jedno. Poznańscy 
taksówkarze cieszą się — nie 
tylko w Poznaniu, lecz i w ca­
łym kraju — opinią łudzi so. 
lidnych i sumiennych. Smutne, 
że są tacy, którzy tę opinię 
próbują podważyć. Tym smut­
niejsze, że opisywany przypa­
dek dotyczy pracownika przed 
siębiorslwa państwowego. Szko 
da.

Stała Czytelniczka „Głosu**. Przy 
ul. Legnickiej zostanie otwarty no­
wy sklep spożywczy. Nastąpi to o- 
koło 15 bm. (3118)

M. Lewandowski. Podzielamy sta 
nowlsko Pana o zbiorach gołuchow 
skich. Argumenty słuszne. O spra­
wie tej napiszemy. (3667)

St. Scybul. W bież, roku nie 
przewiduje się remontu chodnika 
przy ul. Palacza ze względu na 
brak kredytów. (3458)

Cz. Muszyński, Szreniawa. Jak 
nas zawiadomiono, słuszne Pana 
pretensje zostały pomyślnie załat­
wione. , (4312)

M. Zwierzycka, Góra. Wieś Góra, 
jako jedna z pierwszych, ujęta zo­
stała w planie elektryfikacji w ro­
ku 1957. (3321)

Obwieszczenia Robotników przyjmiemy zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Chudoby 24, pokój 18. 19484g

Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej w Poznaniu, podaje 
do wiadomości: W związku z przystąpieniem do 
przebudowy łuków tramwajowych u zbiegu ulic 
Dąbrowskiego — Polna zamyka się ul. Dąbrow­
skiego dla ruchu kołowego na odcinku od ul. 
Staszica do ul. Przybyszewskiego oraz ul. Pol­
ną na odcinku od ul. Dąbrowskiego do ul. Sza­
marzewskiego z dniem 10. 10. 56 r. Objazd w 
obu kierunkach skierowuje się ul. ul. Staszica 
— Szamarzewskiego — Przybyszewskiego.

K3478

3 pracowników do produkcji okulaków i pan- 
tofli przyjmiemy natychmiast. Zgłoszenia przyj­
muje Spółdz. Pracy Branży Skórzanej „Spor­
towa" w Poznaniu, Nad Wierzbakicm 9, teł. 
86-32. ) K3408
2 inżynierów - mechaników, 3 elektryków 
kwalifikowanych, pracowników fizycznych do 
produkcji na warunkach 6-godz. dnia pracy 
przyjmą zaraz Poznańskie Zakłady Elektro­
techniczne Poznań - Starołęka, al. Forteczna 
12/14. Warunki wg umowy zbiorowej. Zgło­
szenia przyjmuje dział kadr. K3397

Pracownica poszukiwani Kierownika gospody zatrudni zaraz Gminna 
Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska'* we Wie­
lichowie, pow. Kościan. Wynagrodzenie według 
obowiązującej tabeli płac. Zgłoszenia pisemne 
z życiorysem kierować na adres Zarządu Gmin­
nej Spółdzielni. K3430

Blacharzy specjalistów na budowę nadwozi 
autobusowych zatrudni natychmiast na dobrych 
warunkach płacy Spółdzielnia Pracy „Samo­
chód" Poznań, ul. Jackowskiego 49. K3380
29 pracowników (robotników niekwalifikowa- 
nych) do prac przy budowie linii kablowej na 
miejscu oraz w terenie (woj. poznańskie) po­
szukuje Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Telekomunikacyjnych. Wynagrodzenie i doda­
tek za rozłąkę wg umowy zbiorowej w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje P. P. R T. Po­
znań, ul Jeżycka 42 — dział kadr. K3395

Palaczy c. o. zatrudni natychmiast Miejski Za­
rząd Budynków Mieszkalnych w Poznaniu, ul. 
Rybaki 18a. Zgłoszenia w sekcji kadr, I ptr., 
pokój 16. K3474

----- 1------
Dnia 8 października 

1956 zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza 
najukochańsza żona, sio­
stra. szwagierka ciocia 
i kuzynka, śp.

z (Mierzyńskich

Leokadia Ziółkowska
Pogrzeb odbędzie się w 

czwartek 11 bm. o godz. 
10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
mąż | rodzina

19847g

Wszystkim którzy wzlę 
li udział w pogrzebie śp.

Mariana
Jurkowskiego
serdeczne„Bóg zasłać"

składa
żona, syn, synowa

19756g

Kwalifikowanych malarzy oraz uczniów przyj- 
mie Spółdzielnia Pracy Malarzy w Poznaniu, 
ul. Chudoby 22/23. K3431

t
Dnia 8 oaździernika 1956 zmarł po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 81, śp.

lózef Średziński
mistrz szklarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 11 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcti.

! Strapieni
synowie, synowe, wnuczki 1 rodzina

19834g

Drogim Przyjaciołom naszego syna, naszym Przyja­
ciołom, Kolegom Leśnikom Pracownikom leśnym Nad 
leśnictwa Łopuchówko 1 Wszystkim Znajomym, którzy 
okazali nam tyle serca ł współczucia z powodu zgonu

Macieia Głydy
za złożone wieńce 1 kwiaty oraz udział w pogrzebie 
składamy

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA.
19702g Głydowle z dziećmi

f Dnia 8 bm. zmarł nagle nasz długoletni pracownik

Wincenty KSiński
kierowca

który do ostatniej cljwilł swego życia wypełniał wzo­
rowo swoje obowiązki.

W Zmarłym Instytut traci bardzo dobrego fachowca
1 nieodżałowanego kolegę. >

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 nm. o K°dz. 15-15 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała Poznań - Dębiec 6 
0 czym zawiadamia:

Rada Zakładowa
Twlązku Zawód Prac Rolnych 1 Leśnych R. R. g

Kierownictwo 1 Pracownicy
Instytutu Hodowli i Akiimatyzadi Roślin

t
Dnia 8 października 1956 zmarł członek założyciel 

naszej kasy, senior rzemiosła szklarskiego długoletni 
członek komisji egzaminacyjnej przeżywszy ,at 81, śp

Józef Średziński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek il bm o godz ’ 

i z kaplicy cmentarnej na Dębcu przy ”1 Bluszczowej
Kasa Zapomogowo • Pogrzebowa 
pr/y Sekcji Szklarzy w Poznaniu

19856R 

OGŁOSZENIA DROBNE
Praca

Pomoc domową poszukuje le. 
karka. Poznań. Słowackiego 
55. 19190g

Nauka
Kursy przygotowujące do eg­
zaminów czeladniczych w za. 
wodach: stolarskim ślusar­
skim 1 blacharskim. Informa- 
cje i prospekty listownie po 
nadesłaniu znaczkami poczto­
wymi 1,20 zł. Zakład Dosko­
nalenia Rzemiosła — Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego Warsza 
wa Podwale 13. K3157

Kupno
Lisy niebieskie kuplę. Po­
znań Stary Rvnek 93 m. 2, 
tel. 95-09 od godz. 8—16

______________ 1926«g

Płytki ścienne glazurowane, 
białe 15X15 (około 20 m’) 
oraz linoleum kupię. Poznań 
Sowińskiego 44 m. 2 tel. 
629-48. _________ 19360g

Kuplę oryginalną wiertarkę 
dentystyczną nożno . elek­
tryczną lub sam motorek oraz 
aparat elektryczny do odle 
wu stali. Oferty Biuro Ogto- 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
29851p._____ ___________

Samochód 4-osobowy w do- 
brym stanie kupię. Adres 
wskaźe Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dla 29807p.

Sprzedaż
Sprzedam samochód .Opel- 
P4" w dobrym stanie. Wia­
domość: Poznań. Grunwaldzka 
23 m. 5 od godz. 10—12. 
__________________ 19178g

Samochód półcłęJarowy „0- 
pe!‘‘ sprzedam. Poznań . Ze­
grze. Ostrowska 138 19245g

Przewielebnemu Dącho. 
wieństwu Ro.dzinie Lo­
katorom oraz Wszystkim, 
którzy wzięli udział w po­
grzebie naszej drogiej 
matki śp

Franciszki
Szudzińskiei

oraz przesłane wvraz’ 
wsnółczitcla i złożone 
kwiatv składa serdeczne

„Bóg zapłać"
rodzina

Wągrowiec. 29740p

Sprzedam cegłę i kamień z 
rozbiórki. Oniezno, Święto, 
krzyska 8 m. 3. 29249p

Sprzedam siewnik dwumetro. 
wy, marki Zimermann. Ma- 
łeckj Stefan Siedlec pow 
Środa Wlkp 29251p

Sprzedam motocykl BMW 350 
ccm. cena 11 000 zł. Edward 
Cieluch Kuźnica Zagrzebska, 
przystanek autobusowy pow. 
Sieradz. 29742p

Nową spawarkę transformato- 
rową 220/380 V 50—400 A 
sprzedam. S. Musiał. Gdańsk. 
Wrzeszcz ul. Zawiszy Czarne, 
go12 m. L_________ K3468

Sprzedam betoniarkę 15o 1 w 
dobrym stanie oraz 10 no­
wych uli wielkopolskich. A- 
dres wskaźe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29804p.___________

Sprzedam głowicę maszyny 
kuśnierskiej „Success11. Kacz 
marek. Grodzisk Wlkp., pl. 
Sw. Anny 12. 29805p

Lokale
Zamienią mieszkanie dwupo- 
kojowe z kuchnią łazienką w 
śródmieściu Ostrowa Wlkp. 
na takie samo w Gnieźnie. 
Zgłoszenia pisemne: Ludwik 
Knast. Witkowo pow. Gnie­
zno. 29806p

Nieruchomości

Kupię dom z ogrodem z wol­
nym mieszkaniem w Opaleni, 
cy Buku lub Dopiewie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3 dla 19106g.

Sprzedam w Szamotułach przy 
Rynku dom piętrowy z dwoma 
sklepami handlowymi (możli­
wość otwarcia). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 19366g.______________

Kamienice, wille domki. go­
spodarstwa rolne, parcele w 
różnych dzielnicach poleca — 
poszukuje: Kazimierz Adam­
ski Poznań • Łazarz Chłodna 
3 tel. 645.10 19681g

Willę czteropokojową całą 
wolną, parcelę 800 m* (Osie­
dle Warszawskie) 1000 m8 
(lunikowo) 35 OOo zł. Wille 
w Puszczykowie Mosinie (wnl 
ne mieszkanie) sprzeda: Me- 
te'ski Poznań Czerwonej Ar- 
mii 23. 19695g

Kamienicę 3-piętr.iwą, kom­
fortową nowoczesną ze skle 
pem w centrum Ostrowa Wiel­
kopolskiego sprzedam Po­
średnicy wykluczeni Oferty 
Biuro Ogłoszeń Stallnogród. 
Mickiewicza 9 pod ..Nowocze­
sny1*, K3469

OZR Poznańskie] Fabryki 
Maszyn Żniwnych

podaje do wiadomości, że z dniem 31 sier­
pnia 1956 r.

został zlikwidowany 
WARSZTAT SZĘWSKI

Z tego względu klienci, którzy dotąd nie 
odebrali butów oddanych do reperacji,

winni to uczynić w terminie 30 dni — 
licząc od daty niniejszego ogłoszenia, bo­
wiem w przeciwnym razie obuwie będzie

sprzedane w drodze licytacji.
K3465 :

Zakupi natychmiast

korhówkę
do wyrobu Irysów oraz

KOCIOŁEK MIEDZIANY
o pojemności 80—100 
litrów.

Zarząd
Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska" 
w Czerwonaku, tel. 29-64

K3476

Unieważni się
zagubione druki ścisłego 
zarachowania blok kwi­
tów dostawy zboża seria 
K nr 466226 do 466250 
= 25 kwitów, blok kwi­
tów dostawy ziemniaków 
nr 164876 do 164900 = 
25 kwitów. Gminna Spół. 
dzielnia „Samopomoc
Chłopska'* Dopiewo, pow. 
Poznań. K3475

Różne

Wlllką lub dom jednorodzin­
ny z ogrodem spiesznie ku­
pię najchętniej w Ostrowie 
Wlkp. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
29739p.__________________

Sprzedam dom mieszkalny w 
Gnieźnie. Bliższych informa­
cji udzieli: Wierzbiński, Ro­
goźno Wlkp. ul. Nowa 10. 
____________________29802p

Sprzedam domek Jednorodzin­
ny z ogrodem w Kościanie. A- 
dres wskaźe Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
29803p.

Lekarskie
Dr med. Jan Raczyński, spe­
cjalista chorób wewnętrznych 
l płucnych wróci! z urlopu 
Przyjmuje:1 Poznań Stalin, 
gradzka 33 od godz 15—17

189208

W kuchenkach gazowych po­
prawiam znacznie warunki od 
bioru gazu, skracając bardzo 
wydatnie czas gotowania. 
Warsztat Mechaniki „Terra*1* 
Poznań, Kochanowskiego 5. 
_______________ 19452g

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane polecamy. Naprawy 
igieł, maszynek rzetelnie, 
szybko wykonujemy. F-ma 
„Terra*1* Poznań Kochanow­
skiego 5. 19451g

2 tworzyw sztucznych na za­
mówienie wykonuje potrzebne 
wyroby „Poloplast1* Warsza. 
wa - Mokotów Tyniecka 54.

K3470

Poszukuje brata Franciszka 
Rabczyńskiego który do ro­
ku 1945 mieszkał w Grodnie. 
Anna Kriczi. Skwierzyna, pl. 
Kościuszki 2. woj. zielono­
górskie. 29741p

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul. Grunwaldzka t9 Teiewny. 
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Nowa placówka 
służby zdrowia
w Gnieźnie

W dniu 1 października od­
dano mieszkańcom Gniezna 
do użytku międzyzakładowe­
go żłobek dla 80 dzieci. No- 
wootwarty żłobek jest darem 
Naczelnej Rady Odbudowy 
Warszawy dla mieszkańców 
Gniezna za ich ofiarność na 
rzecz budującej się stolicy. 
Obecnie przyjęto już 53 dzie­
ci, które w dniu 2 paździer­
nika napełniły swoim gwa­
rem piękne, słoneczne pokoje 
sypialne, bawialnie i tarasy 
żłobka. Nowa placówka, na 
której wmurowana została 
tablica: „żłobek wybudowa­
no w roku 1956 z dotacji Spo 
łecznego Funduszu Odbudo­
wy Stolicy", obok zasadnicze­
go celu w jakim została wznie 
siona — będzie również wy­
mownym dowodem szerokiej 
propagandy na rzecz budowy 
stolicy.

Wybrali kandydatów
na ławników

Komitet Frontu Narodo­
wego przy Zakładach Wytw. 
Głośników L-10 we Wrześni 
zwołał ostatnio zebranie ce­
lem wyboru 30 kandydatów 
na ławników Sądu Powiato­
wego i 4 na ławników Sądu 
Wojewódzkiego. Wybrano 'm. 
in. Antoninę Jóźwiak, do­
tychczasową ławniczkę Sądu 
Powiatowego, dyrektora na­
czelnego Zakładów tow. śle- 
dziejewskiego oraz siedmiu 
inżynierów i techników. Pre­
zes Sądu Powiatowego — sę­
dzia Drzewiecki stwierdził w 
swym przemówieniu, że licz­
ny udział załogi, ożywiona 
dyskusja nad demokratyza­
cją aparatu sprawiedliwości 
oraz stawianie kandydatur 
osób cieszących się zaufa­
niem całej załogi — świadczą 
o wysokim wyrobieniu poli-j 
tycznym i społecznym załogi 
Zakł. Wytw. Głośników L-10.

(K. St.) 1

X
Spółdzielnia pro­
dukcyjna Notca- 
wieś pod Wronka­
mi ma rokrocz­
nie poważne do­
chody z sadownic­
twa i warzywnic­
twa. W całej oko­
licy znane są pię­
kne owoce wyho­
dowane przez tu­
tejszych ogrodni­
ków. Ogrodnictwo 
otoczone jest, opie­
ką całego zarządu

spółdzielczego. 
Na zdjęciu: łado­
wanie jabłek na

furmanki.

X

yTeatry
GNIEZNO — godz. 19 1 Sl.SO 

„Imieniny pana dyrektora*
[Kina

KALISZ — Wolność: ,,Irena,! 
ido domu**, Stylowe: „Wróg pu- 4 
(bliczny nr 1"; OSTROW f Przodownik: „Zakochani z Vil-\ 
Jla Borghese**, Słońce: „Bo-r 
Jgaczka**; GNIEZNO — Polonia:
’ „Krwawa droga**, Lech: „Ka 
?det Winslow"; LESZNO — Spor f to wiec: „Krewni".
ifóadio

ii

PROGRAM I 
Fala Poznania 249 m

!.2O — muz. ludowa różnych 
odów, 12.50 — aud. dla mło- 
h biologów, 13.15 — muz. po- 
arna, 13.45 — pieśni St. Nle- 
idomskiego, 14 — aud. szkol- 
14,20 — ulubione walce, 14.40 

itwory fortepianowe, 15.10 — 
z. dla wszystkich, 16 — z ży- 
Związku Radzieckiego, 16.30 
rancuska muz. symfoniczna, 
5 — radiowy kurs języka re­
skiego, 17.25 — skrzynka og.

17.53 — Mozart: Sonata D- 
■, Rondo a-moll, 18 — „Trzej 
towie w łódce**, 18.20 — „Wsa 
i,'go na 100 koni*’, 18.30 — 
t. rozrywkowa, 19.05 — ko- 
rondencja z zagranicy, 19.20 
concert solistów radzieckich, 
5 — aud. dla wsi, 20 — muz. 
eczna, 20.30 — koncert inau- 
acyjny w wyk- ork. Filhar- 
iii Narodow*ej, 21 — z kraju 
i śwdata, 21.30 — d. c. koncer

zdomoścl: 5.04, •. 6,30, 
8, 12.04, 15. 19 i ».

7,

02® Nr 242 — Sir 4

> Gospodarka rybna w przodującym Zespole Rybackim 
PGR Lutom jest coraz lepsza. Plany gospodarcze wy- 
konano z poważną nadwyżką. Rybacy tego zespołu rów­
nież znacznie przekroczyli plany miesięczne odłowów let­

nich i jesiennych.
Na zdjęciu: odłowy jesienne na Jeziorze Kłosowskim 

tzw. czaplich kolonii pod Sierakowem, (jki)

Kierunek: wzrost stepy życiowejil
¥V Powiecie wolsztyńskim
’’ dla pełnej realizacji pla 

nowego wzrostu dochodów 
ludności przewiduje się w pla 
nie 5-letnim osięgnąć nastę­
pującą przeciętną wydajność 
z hektara: 14,5 q żyta, 16 q 
pszenicy, 16 q jęczmienia, 16 
q owsa, 14 q mieszanki zbo­
żowej, 25 q kukurydzy, 140 q 
ziemniaków i 240 q buraków 
cukrowych. Przeciętną tę już 
teraz znacznie przekraczają 
niektóre spółdzielnie produk­
cyjne. Na przykład w gospo­
darstwach Zaborowo i Wro­
niawy tegoroczna przeciętna 
wszystkich 4 zbóż wynosi z 
hektara 18 q.

W 5-latce w powiecie wol­
sztyńskim przewiduje się zwię 
kszenie obszaru zasiewów 
pszenicy o 5G0 ha, jęczmienia 
o 200, kukurydzy o 700. strącz 
kowych pastewnych o 400 i 
buraków cukrowych o 100 ha. 
Aby to osiągnąć należy 
zmniejszyć zasiew żjdaolOOO 
i ziemniaków o 500 ha. Zakła 
dając, że plan obowiązkowych 
dostaw zbóż nie będzie wzra-

Jeszcze... 
o ograniczeniu 
meldunków

W związku z artykułem, jaki u 
kazał się w „Głosie** w dniu 17 
VIII 1956 r. pt. „Pocztą czy telefo­
nem", Wydział Finansowy Prezy 
dlum WRN zawiadamia, że mel 
dunki telefoniczne są przedkłada­
ne na zarządzenie Ministerstwa Fi 
nansów, Zarząd Podatków 1 Opłat.

Wydział Finansowy wystąpił 
wnioskiem o zniesienie lub ograni 
czenle sprawozdań, podawanych w 
drodze meldunków telefonicznych, 
jednakże Ministerstwo Finansów, 
po rozpatrzeniu wniosku, wyjaśni 
io, że wniosek ten nie może być 
zrealizowany, gdyż z uwagi na zna 
ozenie gospodarcze i polityczne 
Jakie posiada podatek gruntowy, 
zarówno na szczeblu wojewódzkim, 
jak 1 centralnym, konieczne Jest 
posiadanie stałego, aktualnego ro 
zeznania co do, przebiegu realłza 
cji planów, aby w przypadku za­
grożenia wykonania planu można 
było skutecznie Interweniować.

* * *
Dyrekcja Państwowego Teatru 

im. W. Bogusławskiego w Kaliszu 
wyjaśnia, że przedstawienie w 
Skalmierzycach zostało odwołane 
a powodu choroby jednego z akto­
rów. Ponieważ teatr dysponuje bar 
d?x> szczupłym zespołem aktor

Iskhn, nie może pozwolić sobie na 
dublowanie rćO, (2409)

stał, a odwrotnie — na pod­
stawie nowej klasyfikacji gle 
boznawczej nawet nieco zma 
leje — podaż zboża towaro­
wego na wolny rynek będzie 
rosła. Równocześnie podniosą 
się dochody rolników.

Wiele spółdzielń produkcyj 
nych znacznie przekroczyło 
też planowaną obsadę bydła 
i trzody chlewnej na 100 ha 
użytków’ rolnych. W Zaboro- 
wie przeciętna wynosi 54.8 
szt. bydła i 147,6 szt. trzody 
chlewnej, w Ratajach 53 szt. 
bydła i 119,7 szt. trzody chlew 
nej, w Borkach 46 szt. bydła. 
Zachęcić winna przykładna 
praca oborowych Feliksa Wa­
wrzyniaka z Zaborowa i Sta­
nisława Sławińskiego z Ra­
taj. W Borkach spodziewała 
się w tym roku przeszło 3.300 
litrów mleka od jednej kro­
wy. Spółdzielnia ta sprzedała 
ponad plan roczny 50 beko­
nów.

Wzorowo prowadzą również 
obory niektórzy rolnicy indy 
widualni. Na przykładów obo 
rze Szczepana Kaźmierczaka 
z Tuchorzy przeciętna roczna 
wydajność mleka od jednej 
krowy wynosi aż 5.350 litrów, 
a w oborze Hieronima Brze­
zińskiego z Rataj — 5.209 li­
trów.

Tak jednak nie jest wszę­
dzie. Setki rolników Dosiada 
wobec państwa poważne za­
ległości w dostawie mięsa i 
mleka.

W powiecie wolsztyńskim 
nie potrafi się w pełni wyko­
rzystać dużych połaci łąk i 
pastwisk. Jest ich 10.083 ha. 
co stanowi aż 23.8 proc, wszy 
stkich użytków’’ rolnych. Do­
tychczas zagospodarov/ano na 
nowo 3.800 ha łąk. Niestety, 
na łąkach tych niedawno za­
siane trawy szlachetne coraz 
bardziej giną i to nie z po­
wodu mrozów — jak twier­
dzą niektórzy rolnicy, lecz z 
braku nawozów organicznych, 
mineralnych, a przede wszy­
stkim z powodu długotrwa­
łych zalewów wiosennych.

Właściwe zabezpieczenie ba 
zy paszowej pozwoli zwię­
kszyć pogłowie . zwierząt, a 
tym samym zapewni miastu 
więcej mięsa i mleka. W żad­
nym roku orki i siewy jesień 
ne w spółdzielniach produk­
cyjnych nie przebiegały tak 
sprawnie jak obecnie. W spół 
dzielniach zasiano o 50 pro­
cent więcej mieszanek ozi­
mych jak w latach ubie­
głych. Osiągnięcia spółdziel­
ców jak dotąd są jednak w

Jakie dochody...
Nie tylko skup zboża i in­

nych płodów rolnych w woj. 
poznańskim przebiega nieza­
dowalająco. Źle jest również 
z płaceniem przez rolników 
podatku gruntowego. Jak wy 
nika z danych Ministerstwa 
Finansów — w naszym woje 
wództwie wpłacono do końca 
września br. o 30 milionów 
złotych mniej, niż w analogi 
cznym okresie roku ubiegłe­
go. Wprawdzie tegoroczny wy 
miar podatku jest globalnie 
niższy od zeszłorocznego, ale 
nie może to stanowić pocie­
szenia. Zaległości w podat­
kach — to m. in. uderzenie 
w budżet województwa, który 
w dużym stopniu uczestniczy 
we wpływie z podatku grun­
towego. A stąd — już nieda­
leka droga do zaległości i 
skreśleń w wydatkach na pil 
ne potrzeby miast 3 wsi. Tru­
dno — jakie dochody, takie 
wydatki... <K. Rzem.)

Zmiana

przew. prez. Ml
we Wrześni

Miejska Rada Narodo­
wa we Wrześni podjęła o- 
statnio uchwałę, na mocy 
której zdjęła ob. Ma­
riana Hedrycha ze stano­
wiska przewodniczącego 
Prezydium MRN. Uchwa­
łę tę poprzedziło przedy­
skutowanie działalności 
ob. Hedryeha jako prze­
wodniczącego Prezydium. 
MRN stwierdziła, że spo­
łeczeństwo straciło zaufa­
nie do ob. Hedrycha ze 
względu na jego nieudol­
ność, niezałatwianie zaża­
leń oraz niefrasobliwe po­
dejście do spraw finanso­
wych. (K. St.)

powiecie za mało popularyzo 
wane.

W ciągu 5 lat winniśmy za­
łożyć w powiecie 40 nowych 
spółdzielni produkcyjnych. 
Jeszcze w roku bieżącym win 
ny powstać 4 gospodarstwa 
zespołowe o powierzchni 600 
ha. Na zebraniach wiejskich 
mówmy o tym rolnikom, bo 
przecież oni mają tworzyć 
spółdzielnie. O rozwój socjali 
styczny wsi wolsztyńskiej 
troszczą się za mało prezydia 
gromadzkich rad narodo­
wych w Błotnicy, Kopanicy, 
Jabłonnej i świętnie. W gro­
madach tych nie założono do 
tąd ani jednej spółdzielni 
produkcyjnej, (k. h.)

Dwa tragiczne 
wypadki

W dniu 5 bm. w powiecie rawic- 
kim zdarzyły się dwa śmiertelne 
wypadki. Kierowca samochodu cię­
żarowego „Lublin" — 38-letni Ta­
deusz Nowacki, zam. w Rawiczu, 
zatrudniony w PSS Rawicz, w tra­
gicznym dla niego dniu remonto­
wał, leżąc pod samochodem, prze­
wody spalinowe. Przypuszczalnie 
spowodował spięcie, przez co nastą 
pił wybuch benzyny, skutkiem cze­
go Nowacki stracił przytomność. 
Uległ on poparzeniu trzeciego stop­
nia, a przewieziony do szpitala — 
zmarł po 5 godzinach. Osierocił on 
żonę i dwoje dzieci.

W tym samym dniu w godzinach 
wlfeczornych samochód ciężarowy 
przejechał na szosie pod Goliną 
Wielką 26-łetniego Stanisława Ła­
tę, zam. w Klapowie, który, jadąc 
rowerem w stanie nietrzeźwym — 
przypuszczalnie wpadł pod koła 
ciężarówki. Stanisław Łata, wrócił 
przed kilku dniami z wojska.

(wt)

Siószny przydział
We wsi Cerekwlca (paw. Jarocin) 

miesięczny przydział masła dla 
miejscowej spółdzielni wynosi „aż" 
5 kg! Biorąc pod uwagę, choćby 
fakt, że w Cerekwicy znajduje się 
zakład wychowawczy, zatrudniają­
cy kilkudziesięciu pracowników 
(wielu z nich mieszka na terenie 
zakładu z licznymi rodzinami), i- 
iość masła, jaką dysponuje spół­
dzielnia, jest śmiesznie mała.

W efekcie, masła trzeba poszuki­
wać u rolników i często je przepła­
cać lub jeździć do Jarocina, co za­
biera wiele drogocennego czasu... 
i trochę pieniędzy. (A. S.)

Gmipna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska" w Strzał- 
kowie jeszcze nie przystąpiła 
do wydawania mieszkańcom 
pierwszej raty węgla?

Nu mu rq mesie
zakończenia XII Jeździeckich Mistrzostw Polski.
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9wst««ri cawm« fflmrh « motocyklu ..
Rys. H Derwlch

&sś
Boks... na wokandzie!

Stadiony i sale są ostatnio 
widowniami wypadków,

które każdemu bezstronnemu 
widzowi i człowiekowi rozsad 
nemu dają nazbyt wiele do
5S*"ŁS Stali Czechowice Manioku,
nych chuliganów, jawna nie- który witając przed meczem 
subordynacja i chamstwo za- o, mistrzostwo III I gi bokse- 
wodników — wszystko to skła row Wrocławskiej slęzy. zło- 
da się na smutny obraz, pod- jył przez megafon zyczema 
ważający dobre imię sportu tej treści: ...syczymy wam 
polskiego. zwycięstwa.

Oto kilka wybranych szym nngu.
„kwiatków" z niwy bokser- semnose . 
skiei, bogatej ostatnio w nie- x .. . , .
wesołe wydarzenia i zjawiska, Nie uiega wątpliwości, ze 
spośród których część zna- Uosc powtarzających się . wy- 
l£złv Ulż swói eoiloer bryków, doprowadziła juz- do

Chuligańskie wybryki jakie stanu, kiedy jedynie zdęcy- 
miały miejsce podczas meczu dowana lmeiwencja władz 
o mistrzostwo Iii ligi między sportowych u nie tylko spor- 
Polonia Świdnica i Stalą Cze towych.), zapobiec
chowice znalazły swój epilog 
w postaci zakazu organizo­
wania przez Polonię Świdni­
ca imprez bokserskich na te­
renie miasta Świdnicy i po­
wiatu.

* * *
Mistrz Polski juniorów w 

wadze muszej Sztupecki z 
Pafawagu został zawieszony 
przez swój klub za odmowę 
startów'. Okazało się, że ki­
bice Stali Mielec obiecali mu 
talon na motocykl ,,Jawa“ za 
cenę startów w barwach ich 
klubu. Obecnie Sztupecki zre-

Wm
(Aor\os1(ą

• Bardzo licznie startowała mło­
dzież w finałowych ZMP-owskich 
marszach patrolowych w powiecie 
wolsztyńskim. Z przeszło 100 —
biorących 
najlepszym 
LZS przy

udział patroli — 
okazał się zespół 
Technikum Mecha­

nizacji Rolnictwa vr Powodowie, w
składzie: Gałązka, Depczyński i Ko 
nieczny, zdobywca pierwszego 
miejsca i pucharu przechodniego.

•
• Rozegrane w' niedzielę spotka­

nie w tenisie stołowym o mistrzo­
stwo klasy A pomiędzy KS Grom 
(W’olsztyn) 1 Budowlanymi (Pozn.), 
zakończyło się, po bardzo cieka­
wych grach, wynikiem remisowym 
— 5:5. Wynik ten jest dużym suk­
cesem drużyny wolsztyńskiej. Punk 
ty dla gospodarzy zdobyli: Ostrow­
ski — 3 i Gesner — 2.

•
• Około 60 uczniów wiejskich

szkół podstawowych z paw. wol- 
sztyńskiego brało udział w między­
szkolnych zawodach lekkoatletycz­
nych. Najlepsze przygotowanie wy­
kazali uczniowie Szkoły Podstawo 
wej z Kłębowa. Z wyników na wy­
różnienie zasługuje czas — 9,5 sek. 
w biegu na 60 m dziewcząt, osiąg­
nięty przez K. Nowak (Szk. Podst. 
Widzim) oraz 4,29 m w skoku w dal 
chłopców przez B. Piosika z Kłę­
bowa. (K. h.)

•
• Spotkanie w piłce ręcznej po­

między Kolejarzem (Rawicz) a 
LZS (Krotoszyn) zakończyło się 
zwycięstwem,gospodarzy — 14:6.

Zwycięstwem rawiczan w stosun­
ku — 6:3 zakończyło się również 
spotkanie w tenisie ziemnym, roze 
grane między Kolejarzem (Rawicz) 
a Gwardią (Poznań). Po zwycię­
stwie tym tenisiści Rawicza uplaso­
wali się na III miejscu w tabeli wo 
jewódzkiej. (wt)

Na trzech frontach
Tegoroczny międzynarodowy se­

zon piłkarski Polski był bardzo bo­
gaty, niestety, uzyskane wyniki — 
nie świadczą o postępach naszych 
zawodników.

Naszą pierwszą Jedenastkę naro­
dową czekają jeszcze trzy spotka­
nia: dwa w kraju 1 jedno zagrani­
cą.

28 bm. zmierzymy się w Warsza­
wie z Norwegią, 4 listopada br. z 
Finlandią w Krakowie, wreszcie o- 
statnim tegorocznym występem za­
granicznym naszej narodowej dru­
żyny będzie mecz z Turcją 15 li­
stopada br. w Stambule. (i)

JFłOUTOm

zygnował z Jawy 1 z Mielca, 
obiecał poprawę i został 
przez Pafawag „odwieszony0.

Surową naganą ukarano 
kierownika sekcji bokserskiej

ale nie na 
. Prawdziwa

na.
,go-

moze
wzrostowi fali tego rodzaju 
szkodliwych faktów. Atmosfe 
ra stadionów i sal sporto­
wych musi być wreszcie czy­
sta i wolna od brutalności, 
chamstwa i machlojek!

(J)

Ożywiona działalność
moiorswcdw LPŻ

Poznański Klub Motorowy LPŻ 
zorganizował motocross w okolicy 
Kostrzyna, do którego stanęli kie­
rowcy z kilku klubów.

W poszczególnych klasach zwycię 
żyli: 125 ccm — Konewka (LPZ — 
Poznań), Musielak (AMW — Wrze­
śnia), Stachowiak (Unia —- Poznań), 
Józefowicz (LPŻ — Poznań); 250 
ccm — Piechocki (Unia (Poznań), 
Maćkowiak (LPŻ — Gniezno), Węc 
iewicz (Warta), Przychodny (LPŻ 
— Poznań); 350 ccm — Adamek 
(LPŻ — Poznań), Koziczak (Unia), 
Marciniak (LPŻ — Kostrzyn), Bor- 
sut (LPŻ — Poznali).

W dniu 21 bm. poznańscy LPZ- 
owcy organizują raid patrolowy o 
Puchar Zarządu Wojewódzkiego 
LPŻ. W raidzie mogą uczestniczyć 
trzyosobowe patrole zawodników 
zrzeszeń, posiadających licencję 
klasy III i wyższej. Zgłoszenia na­
leży kierować do LPŻ w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 24. (x)

Krółko
Skupny (AZS) uzyskał podczas 

meczu Warszawa — Poznań, poza 
konkursem w skoku wzwyż — 
1,98 m; jest to najlepszy tegorocz­
ny wynik, uzyskany w kraju.

Turniej tenisowy o 
okręgu poznańskiego 
wygrał Leon Piątek.

mistrzostwo 
ZS „Start"

22 bramki 

klasie Aw
Kolejarz (Poznań), mając już za­

pewniony awans do 111 ligi piłkar­
skiej, zagrał w Koninie przeciwko 
Górnikowi na zwolnionych obro­
tach i uległ gospodarzom — 0:1. — 
Dyskobolia umocniła pozycję leade 
ra, dzięki zwycięstwu nad Gwardią 
(Nowy Tomyśl) — 2:0.

Pozostałe wyniki są następujące: 
AZS — Kolejarz (Pila) — 4:2, Włók­
niarz (Stęszew) — Unia (Chodzież) 
oraz Sparta (Szamotuły) — Polonia 
(Jarocin) — 0:0, Start (Koło) — Spar 
ta (Wronki) — 2:0, Sparta (Jarocin, 
— Unia (Swarzędz) — 4:0, Kolejarz 
(Kalisz) — Kolejarz (Środa) — 0:0, 
Kolejarz (Kościan) — Sparta (Opa­
lenica) — 0:2, Warta — Budowlani 
(Kalisz) — 3:0 w. o., Kolejarz (Wą­
growiec) — Polonia (Leszno) — 3:0. 
Spotkanie Sparty (Poznań) z jej 
imienniczką z Obornik nie odbyło 
się.

0»PucharWinobrania«
W Zielonej Górze rozegrano zawo 

dy LZS-oweów w strzelaniu do rzut 
ków o Puchar Winobrania. Na star 
cie tej imprezy stanął zespół gospo 
darzy i reprezentacja Poznania. — 
Duży sukces odniósł Macie] Bor- 
czyński (Poznań), który zajął 
pierwsze miejsce, zdobywając 87 
punktów na 100 możliwych; trium­
fator miał piękną serię — 25 strza­
łów i 25 trafnych 1

Pozostali poznaniacy uzyskali na 
stępujące wyniki: 6) BursŁta — #2 
pkt.; 7) Turek — 58; 8) Cwojda — 
47. Zespołowo zwyciężyła Zielona 
Góra — 285 pkt. (na 400 możliwych), 
Poznań zgromadził 254 pkt.

(ak)

BERLIN: 50-krotny reprezentant 
I ii w hokeju na trawie Swarup 
Singh Pavar objął roczny staż tre­
nera w mistrzowskiej drużynie ho­
kejowej NRD — SC Motoi Jena.

BOLONIA: Zawodoxvy bokser
wagi ciężkiej Szwed Johansson, 
pokonał przez k. o. w 13 rundzio 
dotychczasowego mistrza Europy 
Włocha Cavicchiego.


